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W iadomości kraiowe."

. Z  W itfdhia d. 19. M a ia  Wielka X ię ż -
 ̂ R o s s y js k a A n n a ,  przybyła na dniu 20. Maia 

£  W e a e c y i  i sta.ięła- w wielkim- zaiezdriym 
°u‘ie zwanym: » E u r o p n .«

tłu rs  W iedeński z driia-sśgo M a ia : O Łłigacyie 
„^ęU -Siana 6 procentow e v» M. K .. 76 1/4 — O b li- 
SacJ 'c  na poiye/.lie do w ygrania przez lo sy  z r . i8 so  

i"“  " "  '*  ”  • — U bligacyic na pożyczkę do
182 1 za 10 0 'Z R .  M . Ii. 90

w *°o za. M-. Ib—
2j^,a,,:a przez losy
* 4 1  R

i r  -1180-

C ertyfikaty na poźycafee z r- i-8ai» za 100 /;S-i.
K u r s  na 'A li g.s z b n r  g za roo l iu r r .

ul . — • Moneta koriwehcyyna za i c o ,  aSo. —
eł ‘c bankowe, iedna-po 698 K .  R .

W i a d o m o ś c i .  z a g r a n i c z n e . -  
K  i sz p a n i i a.

Sje K a t a l o n i i  powstał bant przeciw sy-
( L u t o w i  konstytTicyyneiuu , klóren zdaie się- 

wszystkich poprzedniczych niebezpiecz- 
i-( jfSzyn>: i Pizad. nabawia trwogi lent więcey, 
tifĉ  wszędzie- naywiększą obojętność , nawet

tło. et
?ć- dla Konstytucyi okazuje. Listy z F i -  
fns, .  G e r o n a  i- i ł e r g a -  potwierdzają waż- 

s|yaC Powstania w- K a t a l o n i i . -  Oddział v/oy-’ 
gu dwóch kompanii złożony,, wy.ruszył z F  i- 

® s-przeciw powstańcom i wydał im bitwę; 
łsrjj j**.1® wziął tylko jednego- w- niewolę, maiąc 
<ki,„• " u ranionych ; oddział ten walczył na 
?°o i . ^ e ó  z- woyskiem- Mi s - a s a ,  klóren \y
Jer

lud
on

*i stał' w  okolicy L o r o  na.  Listy z 
cycL lla' mówią o- mocnych oddziałach śpieszą- 

wszystkich stron dla wzmocnit nia- tak 
fy, p®° w ° y s k a  wi ar y . -  Naczelnik politycz­
n i ^  e r o I , ,  któren wyruszył był dla ścigania 
N]0 Ss' Powrócił wcześniey , niż się spodżie- 
0 r , , .8 Ifidźmi swoiemi , z których wielo by- 
> 3o 1 n*e ' w naylepszym stanie. W no-
ł®  ' .w,elnia wyszło 1 00 powstańców z S a n  

jjC!erajj f *.° 8 4 o z la  B a l l a r e d a ;  ci-ostatni 
a i fiSl  ̂ Z li0łxlPauifą- milicyi mieyscowey, 

.  w połowie drogi oczekiwała.
6 °̂vvńHr° W' IiCl* M u r  c i  a ukazał się na no* 

dzen powstańców J a  i m e na czele 200

ludzi. W yszło przeciw niemu z M u r c y i  120 
piechoty i 5 o iazdy. Lecz to mu nie przeszko­
dziło do weyścia z 5 o ludźmi wśród białego- 
dnia do J a  mi l i  a,  gdzie w  oczach mnóstwa- 
ludzi kamień- konstytucyyny ob alił , nie dozna­
wszy od ludu naymnieyszego odporu. W  B e -  
n i e l ,  wsi półtóry mili od M u r  c y i ,  mieszkań­
cy nawet taa-przybycie J a m  e g  o nie czekali, 
ale sami kamień obalili. W A l b a n - i l l a  i F o r ­
tu n a oczekiwano przybycia iego z  utęsknie­
niem,. mimo że milicyia do odporu się zabie­
rała. J a i m e  prźeiął gońca z M a d r y t u ,  po­
zabierał listy, które mu-się-przydać mogły, resztę- 
ząś odesłał na pocztę w  niezmiernym niepo­
rządku.

Wielka Brytaniia i  Iriandyia.
Z  L on dynu ’ d. 8. M a ia . —  Mimo słoty 

licztie przecież odprawiło się wczorny zgro-> 
madzenie obywateli- tuteyszych-,- '.dla naradzenia 
się Względem zapobieżenia-niedostatkowi w l r -  
l a n d y i .  Przewodniczył Part Tomasz W is  on, 
ieden z Reprezentantów miasta L o n d y n u ;  od* 
malował w  inowie swoiey trudną do opisania 
nędzę w I r l a n d y i ,  a- w- końcu powiedział, iź 
dziwną zapewne- wielu zdawać się- będzie rze­
czą , że osoby prywatne zwróciły- uwagę na ten 
przedmiot , kiedy- Rząd w czasie rozpraw w 
Izbie- N iż sz e y ,-.oświadczył, iż wszelkich nżyie- 
środków w- celu' zmnieyszenia nędzy- w I r l a n -  
d y i ;  zteinwszystkiem- zapewnił,- iż w tey 
mierze niedawnonaradzali jsię Ministrowie; Paa 
R o w c r o f t  uwiadomił,, iż' podobney narady 
Ministeryialhey wcale nie było-, i  że tylko dnia 
wczorayszego wieczorem Hrabia- L i v e r p o o l  
i Pan P e e l ,  Sekretarz Stanu Ministerstwa in- 
teressów zagranicznych , przysłali’ składkę, każ­
dy po 200-funtJw  szterlingów- (2 tysięcy ZR.).. 
Obiaśnienie to- przyięte zostało przez zgroma­
dzenie z oklaskami , a- po kilku dalszych-roz­
prawach zaczęto zbierać składkę, luóra o g o ­
dzinie 2giey po południu wynosiła iuż przeszło' 
1000 funtów szterliugów (10  tysięcy ZR .).

Od dnia 5 . Stycznia 17 9 1  do dnia l ś .  E n -  
tego ' 18 19  , vr którym- zakazano wprowadzania



zagranicznego z b o ia , wprowadzenie do A n- ża i Kartofli, a]« nie masz pieniędzy,. W  Hrab* 
g l i i  i 5 niilnonów 192,748 kwarlerów (półtrze- stwie C l a r e  wisie rod i u żyie bydłem i dro­
pia korca miary Warszawskiiey) zboża, co w biein. Raczka łub Kura w> starcza iin na 24 Sa" 
średniey proporcyi czyni na rok 5Ą2,5q8 kwar- d z in , a do rosołu używai-ą ziół polnych. W E ” '  
terów. l is przednią zupę Ruimordzką, porcyię po 1

Poseł Portugalski uda* się niedawno do Pence (5 groszy Polski-ib.) W  Hrabstwie Lin>* 
wydziału Ministra ięteresśów zegr nicznych, m e r i e k  wzmaga się zaraźliwa gorączka, i 
długó tam bawił. mało inż ludzi sprzątnęła ze świata. W  Hrab'

■ stwie C o r k  rzadkie są także pieniądze, a
W czoray wieczorem zamieniła się I z b a  dza wielka. Przeciwnie, w północnych Hrab* 

N i ż s z a  w wydział skarbowy i naradzała się naa -»™ach I r l a n d z k i c h  nie daie się czuć ni®' 
proiektein Margrabiego L o n d o n  d e r  r y ,  wzglę- dostatek pieniędzy i żywności.« 
ddm tymczasowego wsparcia rolnictwa. Szło _
o upoważnienie rządu do wydania miłliona fun- Na posiedzeniu I z b y  W y ż s z e y  dnia
tów szterlingów na kupng kraiowogo zboża i b. in. dowodził D a r o ł e y ,  iż ogromne pod*1” 
składanie w spichrzach, w czasie, gdyby kwar- ki są przyczyną biednego stanu wieśniaków 
ter pszenicy kosztował mniey niż 6e szylingów. »W.eśniak (rzekł) inniey ma dziś dochodu i® 

Gazeta R u r y i e r  czyni z tego względu uwa- musi w ;ecey opłacać. Funt mięsa wołowe®! 
gę  , iż powyższy proiekt dla t.ego podany zo- kosztme w niektórych Hrabstwach 3 pence 
Stał, że podług zdania wydziału był korzystny g r - Pc'l.); nasła 7 pence (złt. 1 gr. 5 PolsM 
dla rolnictwa, lubo w przekonaniu Ministrów Ponosi isalem wieśniak dwojaką stratę. Pod*1̂  
nie miał za sobą praktycznych korzyści. Proiekt powinny się_ stosować do niego, a nie ón ^ 
ten uważać należy nieiako za ostateczną próbę, podatków, Ządaią od niego, aby wszystko p  ̂
która ieżeli się uda,  inożebydź do skutku przy- cił gotowizną. Nie może sobie tak, iak btd1 
prowadzoną, a ieżeli znowu okaże się bezsku- zaradzić pożyczką. cMosi płacić, lub c a le ® 0 
teczną, strona oppozycyyna O to nie będzie spodarstwo porzucić. Dla tego to tyle wieś®1! 
mogła obwiniać Ministrów, Z  resztą próba zo- ków wynosi się do pólnccnćy i południo'*'6’ 
stała uczynioną, proiekt utrzymał się, a co iest A m e r y k i .  Nie masz na to innego sposoby 
rzeczą szczególną, że nawet od członków Rom- iak. zinnieyszyć podatki. Napróżno mówią 1 \  
inissyi reln iczey, którzy go  radzili, nie był składany-do kass Rządowych pieniądz, tozdf 
popierany. Nakoniec wszelkie rozprawy w tey dzi się po kraiu ; wieśniak zawsze c ierp i; 
m ierze, przekonywają nas coraz bardziey, iż - ile ma płacić, a nie w ie, czyli mu się p° 
prawodawstwo przez bezpośrednie wsparcie, c i t y l e ,  ile zapłaci ; tak więc inusi iipadać. 
mało lub nic wcale uczynić nie zdoła. Prze- kład I r l a n d  y i '  potwierdza tę smutną pra*4.  ̂
tonani iesteśiny, że nie zadłngo obmyśleć się Podczas przeszłoroczney podróży Królewscy 
muszą stałe zaradcze środki, z powodu oko- rozeszło się tain tue mało pieniędzy, a ®^. j 
l iczn ości , które z sameyże potrzeby się  zro- przez to zapobieżono , aby ubódzy tysią®8”1' 
dzą. Byłoby to prawdziwie naywiększym błę- głodu nie umierali ?« j,
d e m,  gdyby kto chciał utrzymywać,' że inte- Na posiedzeniu I z b y , ' N i ż s z
ressa nasze narodowe mogą-bydź w kwithącym b. tn. Pan W y w i l l  oświadczył, iż wszy 
etanie, obok .coraz bardziey upadaiącego roi- proiekta Kominissyi rolniczey poczytnie
nictwa. użyteczne i że trzeba koniecznie zmiiief

Z  Lon dynu d. 10 .  M a ia . —  Czytamy w podatki nałożone na wieśniaków. W niosę^,
niektórych gazetach luteyszych , iż Rról nasz go odrzucono większością 120 kresek p®7-e ^
nie uda. się tego- roku na stały ląd ; inne ko 07. Zamieniła się polem Izba w taynf sj{
zaś-wymieniają dzień i miesiąc, kiedy tę po- dział. Roztrząsanie wniosków tyczący® i
dróż przedsięwezmie. zboża, a podanych przez Panów R i c a ®  rit

G a z e t a  D u b l ł ń s h a  pod d. 6. b.m. do- H u s k i s s o n  dało powód" do żwawych sP°f jfl|
Bosi : —  »Odbierainy nader smutne wiadomości Dnia 9. b. tn. przyjęto większością 218 14 -f]ij
z zachodnich oliolic I r i a n  d y i .  W  Hrabstwie przeciwko 26 pierwszy proiekt M i n i s t r a » jo-
M a j o  umieraią ludzie z głodu ; włościanom po dotychczasowe eto od zboża kraiowego
iTięk^zey części braituie żywności. Ziedli cały l'’ *
swóy zapas kartofli, które się n-łe bardzo w ro- x4 r  a n C y  I a. _
Ru zeszłym urodzi ł y,  a nie maia pieniędzy na Z  P aryża dnia  12 .  M aia. •— D ?' sl fli*'
kupno przedawanych na targu. Toż samo do- M o n i t o r  zawjern następniące Królewską

y w js ę  z Hrabstwa G a l  vay .  Je s t  tam dosyć zbo- porządzenie z dnia wczorajszego :

dl
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* t. d. —  Zapatrzywszy się na zdanie Sprawy 
refekta Policyi Paryzkiey względem wydarzeń, 

“tore porządek tego miasta w ósmym wyboro­
wym obwodzie zamieszały, rozkazaliśmy i roz- 
t'az«iemy co następuie : Baron L o u i s  (były Mini- 
Sier Skarbu) ma od dnia dzisieyszego z liczby Na- 
s*vcb Ministrów Stanu bydź wymazanym. Nasz 
' achowawca P ieczęci,  Minister Sekretarz Sta- 
fiu Wydziału Sprawiedliwości ninieysze roz­
r z ą d z e n ie  wykona. Dań w naszym 
' ^ T u i l e r y i a c h  dnia 1 1 .  ivf»in *0*2 Naszego 
Panowania dwudziestego siódmego roku.« 

(podp.) » L u d wi k . «
Z  Paryża d. 14. M nia. —  O zaszłych w- 

^ug d u n i e  podczas tamecznych wyborów ża­
rzeniach, donosi M o n i t o r  dzisieyszy, co na- 

ilępuie (Obacz przeszły Nr. Gaz. n.):
sObwodowe wybory w L u g d u n i e  są iuż 

^'adorne, a każdy dobrzemyślący może sobie 
lych rezultatów powinszować. Zle myślący w 
^dzieiach swych zawiedzeni, usiłowali pomścić 
Sl.S zaburzeniem spokoyności. Przytaczamy tu 
•̂ehtóre wydarzenia, za których prawdziwość 

lr z y ć  inożemy.a
- »Wyborca ieden, wychodząc z hotelu de 

l- P i e r r e  (gdzie się zgromadzenie wyboro- 
. e odbywało) oznaymił kilkunastu osobom slo- 
'■cyin przed hotelem, że P. D e l p h i n  obrany 
*®stał Deputowanym i pełen radości z tego tak 
2  ̂ przyjemnego zdarzenia, zawołał: » N i e c b  
jV[e K r ó l U  Na to odezwał się ktoś : » N i e e h  

P j e . K o n s t y t u c y i a !  Sar na  K o n s t y t u -  
V1 a 1« Okrzyk ten był hasłem buntu ; natych- 
9st skupiło się 3oo do Ą.00 osob na placu 

j ® * r e a u x .  Kupa ta postąpiła hu główney stra-

 ̂ Warty od ratusza pośpieszyły natychmiast 
^.Poinoc. Inni źlemyś.lący wkrótce z pierwszy- 
j . Slę połączyli ; woyska Jiniiowe i żandarme- 

wyruszyły na rynek. Przybyły także Wła- 
e cywilne i woyskowe.c

sBurmistrz żądał od buntownikóiv, aby się 
Za ° ęl* • żądanie to było iednak daremne, a dla 
t j^ ^ sżen ia  większym rozruchom widziano po- 
ia‘, ? oczyszczenia placu zbroyną siłą, co bez 

nego nieszczęścia do skutku przywiedziono. 
itrâ ilhu minutach znikli buntownicy a Dien- 
t|( "ł e ni Kominissarze P o l ic y i ,  otoczeni żan- 
tjll^ryią | uwięzili w środku między kupami 
sję gaście osób, w których liczbie znaydowało 

ńlhu hersztów!^ 
bje * 0  10. godzinie spohoyność miasta zupeł- 
ic^P^ywróconą została, nie mówiono o tey 
I'ict'e tylko z ubole « niein , że pewne slron- 
’.v1(i'Vo gotowe iest z>wsze do takich bezpra- 

łVi Nie można d syć wychwalić postępo­

i e r r e  i groziła natarciem na nie-

wania 1 gorliwości woysk liniiowych. Strzelcy 
Departamentu S o m m e  i 20ty pułk liniiowy,- 
Stoiące załogą w L u g d u n i e ,  ubiegały się ®  
żandarneryią. Oficerów iedynem zatrudnie­
niem było wstrzymywać szeregowych od zbyt­
niego zapału. Na widok, że ieden Major od 
grenadyierów uderzony kamieniem upadł, ru­
szyła cała kompania dla pomszczenia s ię , -ale 
Podpułkownik H o r r i n e  przybiegł i stał' s ę 
pośrednikiem. Podczas, gdy ten Oficer wszel­
kiego przykładał starania do uspokoienia umys­
ł ó w ,  rzucono na niego z iedney kupy butelką 
i kawałkiem drzewa.«

Każdy przy tey sposobności uczynił zado- 
syć obowiązkom sw oiin ; lecz na szczególną 
wzmiankę zasługM.ie sierżant G a t e l ,  od 20g» 
pułku liniiowego , dowodzący na główney stra­
ży przy ratuszu, na którym się kilkuset bun­
townikom z naywiększą stałością opierał.«

»Minister Woy-ny polecić miał podoficera 
tego Królowi i mówią , że ma bydź na Podpo­
rucznika posuniętym.«

Listy z P a r y ż a  z d. 17 . M aja, odebrane 
w F r a n k f u c i e  d. 20. t. m. , donoszą o śmier­
ci Xięcia - R i c h e l i e u ,  która po 24godzinney 
chorobie w dniu wspomnionym nastąpiła. (Było 
to mocne zapalenie mózgu).

G a z e t a  c o d z i e n n a  |(Ouotidienne) do­
nosi, że P. D e l a m  ot  t e  nadzorca miar i wagi 
dla gmin mieyskich uzyskał uwolnienie od urzę­
du. Moiemaią , że był niegdyś wyborcą na zgro­
madzeniu obwodowein D e p . S a o n y .  Odwołano 
także i Prefekta Departamentu O b i e d w ó c h  S e -  
v r e s (V e n d e e )  , Pana P o i f e r r e  de  C e r e ,  
w którego Departamencie zgromadzenia obwo­
dowe liberalnych Deputowanych wybierają.

W ybory Departamentu P a r y  z b i e g  o od­
były się całkiem pomyślnie dla liberalistów i. 
wszyscy czterey ich kandydaci wybranymi zo­
stali. To ie s t :  T e r n e a a s  (s tarszy ) ,  G a -  
s p a r d  G o t ,  T r i p i ę r  (młodszy) i Alexander 
de L a b o r d e ,  Przeciwnie zaś w Departamen­
cie L o z e r y  spełniły się znowu życzenia roia- 
iistów. Obrano Deputowanymi P P .  A n d r e  i  
Hrabiego R e n e  de  B e r n i s 1. Pak więc roia- 
liści przeciw liberalistom zyskali przewagę na 
obwodowych wyborach siedmioma Deputowane- 
m i , to iest :  3 o przeciw %b.

P a ń s t w o  P ’a p i e z k i e.
Nowa [ofiara wściekłości zapąloney sekty 

W ęglarzów padła znown w C e z e n i e .
Młody pełny nadziei człowiek , nazwiskiem 

C r u d e l i ,  wstąpił do tey sekty, ale przestra­
szony ostatnią bullą gło vy kościoła p o rz u c i ł , 
ią. Oyciec okazał radość swoię z tego postęp-

I



lin syr.a, ale w kilka- dni późniey znaleziono 
trupa ostatniego całkiem oszpeconego w miey- 
skim kanale. Dwa sztylety opatrzono taiemne- 
111 i znakami Węglarzów. zatknięte były leszcze 
w lego zwłokach.,

W  C e z e n i e  poprzylepian® po rogach u-' 
l ic wiele uwiadomień , które wszystkim wystę­
pującym- członkom towarzystwa los C r  u de  1-e- 
g  o zapowiadały. Urzędy policyyne zat-rudniaią- 
się naysurowszem wyśledzeniem sprawców tey 
zbrodni.

Łatwo domyśleć się, można ,. iak towarzy­
stwo ludzkie ostać się zdoła z podobnemi wy­
rzutkami. , a iednakże ślepy duch stronnictwa 
pozwalał sobie częstokroć. brać pod s,woią obro­
nę tę zgubliwą sektę, i nieraz wyrokował prze­
ciwko tyui rządom, ca .utłumić if, maią sobie 
aa obowiązek..

N i e  m. c y.
Podług, donosień, z G o t h .a ,  A u g u s t ,  Pa- 

nuiący X ią ię  S a s k o , -  G o t b a y s k i  (ur. d„ s3, 
Listopada 1772) rozsiał się z tym. światem, ii 

Z  L ip sk a  d. 6. M a ia . —  Podczas tego­
rocznego iarmarku nie mały. byk odbyt na gru­
be sukna, skóry, wyprawne , płótno, cienkie An­
gielskie cyce, kainbryki i t. p. Podług, donie­
sień z A n g l i i  cena [cienkiey wełny mocno, 
spaść miała; w S a r o n i i  z kilku rozległych 
maiętności sprzedano wełnę iuż naprzód na d ws. 
i. trzy iata.^

u.
Rozkaz gabinetowy Królewska, przebacza; 

wszystkim. Pruskim Oficerom , którzy, bez po­
zwolenia w niegdyś B  r u n s z w i c k o - O e l s k i m  
korpusie (1809). byli słuśbę przyięli. Majątek; 
ich Jeszcze na Skarb niezabrany, ma- by.dź wol­
nym i kara za dezercyie lub  areszt w twierdzy, 
przeciwko, niektórym, zastrzeżone maiąbydi. da­
rowane..

K r ó l e s t w o )  P o.l s.K i e.
Z  W arszawy d. 28. M a ia . —  W y p i s ,  

a P r o t o k o ł u  S e k r e  ta ry ia t .m  S t a n u  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o  :

j>Z Bożey. Łaski My A J *  x.a p.d e r. I. i t. d.. 
—  Gdy zaprowadzone w. kraiacb Naszych nau­
kowe Instytuta- w takim, znayduią. się stanie, iż 
młodzież dostatecznie ma. ułatwione- środki, na­
bywania nauk i, umieiętności ; ; na.przedstawienie 
Kommissyi Rzadowćy. Wyznań. Religiynych i, 
©świecenia. Publicznego,,, tudzież Spraw W e­
wnętrznych i Poiicyi po zasiągnieniu zdań o-

gólnego. Zgromadzenia Rady ‘Stafiu Królest 
Naszego P o l s k i e g o ;  postanowiliśmy i sta 
wiemy , co następuje :« p t

uArtykuł 1 .  Odtąd każdy z młodzieżyr 
skiey, chcący udać się do zagranicznych l*15 
lutów naukowych dla- udoskonalenia się "  
mieiętnościach lub sztukach pięknych , °P ałr.£li|. 
n y '  by.dź. powinien szczegóinóm pozwoleń'^ 
Naszein za pośrednictwem Komirissyi- P‘ z? 
wóy Wyznań Religiynych i Oświecenia Pub*1 
begP > z zastrzeżeniem dopełnienia po p°'v 0 
c ie „  warunków uchwały Namiestnika N«s'/f L̂ 
pod. dniem 19. Czerwca 181.9 toku wyds”6* 
względem, ważności dyplomatów ua-otrz}’,10 
stopień Akademicki, za granicą.«

»Art. 2.. Młodzież zostająca w teraźrW 
szym. czasie na naukach za granicą , winna |C
postarać się o pozwolenie dalszego pobytu lut

powrócić w przeciągu roku licząc od dnia p‘e 
w&zego Września roku bieżącego.®

»Art. 5 .. Udaiący się w tym celu za gr’ 
nicę bez otrzymanego ed R.zątlo pozwoleu'3  ̂
lub niewracaiący na czas. w pozwoleniu o*®*̂  
czony , wyłączony zostaie od Wsżelkich publ'cI,j 
ny.ch Urzędów i funkcyi,, które od. nominaCł 
Rządu zależą.«.

»Art. 4 - Dopełnienie- ninieyszego- p°st̂  
nowięnia N aszego, które w Dzienniku P 1 
ma. bydź umieszczone, Kommissyiom R•ządoW}',I,’ 
w. czein do klórey należy, polecamy;*- „

»Dań w P e t e r s b u r g u  dnia oSgo, Ms 
(9, Kwietnia) 18 2 2  roku.a

(podp.), » A l e x n n d e r . c
Minister Wyznań i, OswieceU'8 

(podp.),s s G r a b  o w sk i-# ,

Zi W arszawy d. 24,; M aia. —  PostflC<’’ 
wienśem J O .  Xię.cia Namiestnika ustanowi011' 
iest w W a r s z a w i e  w M . a r y w i ł u  targ g ł ó f  
ny na wełnę , k t ó r y  corocznie r o z p o c z y n a ć  51 
będzie w d z ie ń  Ś.. J a n a  i. trwać p r z e z  dni ,c' 
Dla wejny zagrąniczney przywiezioney na■ t® 
targ ,. wolny tranzyt za granicę iest zabezp1® 
czony.

Dotąd na iarmark W  a r s z  a w sk i przy by
kupców. 45 ..

R  o s s y i  a.
Z  Petersburga d. 24. K w ietn ia  v . s. r 
J e y  Cesarszowicowska! Mość dziedzic*® 

W,„ Xiężna S  a x o n i i- za-nim, do W e i i n » f
wy i e dz i e z a b a wi  ieszcze z małżonkiem swoi°
przez kilka, tygodni u, Cesarzowey Matki w P*'
w ł 0 w s  k u„.

Uedakcjrie t\ lirm 11 er a, Drukiem. J ,  F i 1 1 e r  n.


